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Powitanie kopii 
y Obrazu Matki Bożej Częstochowskiej 
i w diecezji radomskiej
/Radom 22.04.2006

Do realizacji programu przekazanego nam przez „proroka 
przełomu tysiącleci” Jana Pawła II, zaapelował kard. Stani- 
sław Dziwisz, który zainaugurował 22 kwietnia peregrynację 
kopii Obrazu Matki Bożej Częstochowskiej w diecezji radom- 

■*" skiej. Metropolita krakowski powiedział również, że „ofiara 
l|v radomskich robotników z 1976 roku wzywa nas do wzajemne- 
e go pojednania i współpracy oraz do zaprzestania walk 
',l przynoszących szkodę dobru ojczyzny”.

W uroczystościach nawiedzenia kopii Obrazu Matki Bożej Często- 
lowskiej uczestniczyły tysiące wiernych, ponad 30 biskupów na cze- 
.z nuncjuszem apostolskim w Polsce abp. Józefem Kowalczykiem i 

J ikretarzem Episkopatu Polski abp. Józefem Michalikiem. Nie zabra-
3 także ks. infułata Józefa Wójcika z Suchedniowa, który zasłynął 

^,zede wszystkim z tego, że 34 lata temu uwolnił z Jasnej Góry kopię 
nrazu Matki Bożej Częstochowskiej, która została wówczas „areszto­
wana” przez milicję.

Obraz w procesji niosła też delegacja ZR - członkowie ZR: Józef 
itczak, Czesław Stefański i Edward Woźniak oraz Marek Klimek z 

Solidarności" Rolników Indywidualnych.
^Obecne nawiedzenie ma przypominać wcześniejsze peregrynacje.

.1957 r. powstała kopia obrazu jasnogórskiego, która zaczęła wędro­
wać po Polsce, odwiedzając kolejne diecezje i parafie. Polacy mogli w 
/n sposób zamanifestować swoją wiarę, a pośrednio także opór wo- 
S‘c komunistycznych władz. Dlatego próbowały one kilkakrotnie prze­
lać tę peregrynację. W 1966 r. zakazano objazdu, a obraz „areszto­
wano” i przewieziono do Częstochowy. Wjazdu do klasztoru pilnowała 
Dlicja, która kontrolowała też, czy ktoś nie próbuje wywieźć obrazu z 
Wisnej Góry. W 1972 r. kopię wykradł ks. Józef Wójcik (dziś proboszcz 
^parafii Suchedniowie). Trafiła do Radomia i już bez przeszkód wę­
żowata dalej po kraju. W Radomiu uwolniony obraz witały wtedy ty- 

ące wiernych i przedstawiciele Episkopatu, wśród których byli kardy- 
jtłowie Stefan Wyszyński i Karol Wojtyła.

ŻTamte wydarzenia przypomniał w nadesłanym do Radomia telegra- 
ie papież Benedykt XVI: „Jednoczę się w duchu ze wszystkimi, któ- 
y w osobistym i wspólnotowym spotkaniu z Maryją będą z ufnością 
) niej się zwracać, by wypraszała potrzebne łaski. Jest to ważne wy­

jrzenie religijne, które nawiązuje do poprzedniej peregrynacji Jasno- 
irskiej Pani w roku 1972. Wówczas prowadził ją po polskiej ziemi 
i-dynał Stefan Wyszyński, wielki Prymas Polski, dziś sługa Boży. Z 

ilością wspominam dzień przed czterema laty, w którym dane mi 

/ło poświęcić jego pomnik przy radomskiej katedrze”.

(cd. na str. 2)

ta przypomina organiza- 
olidarność”, które dotych- 
rbórów statutowych władz 

nie tego obowiązku w osta­
ła 31 maja bieżącego roku skut- 
przez Zarząd Regionu uchwały 

ności tych organizacji i wykreśle- 
stawowych Jednostek Organiza- 
onu Ziemia Radomska.

legionalnej Komisji Wyborcze 
Zbigniew Dziubasik
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(cd. ze str. 1)

W homilii kard. Dziwisz wiele uwagi poświęcił Słudze Boże­
mu Janowi Pawłowi II, który jeszcze jako kardynał Karol Wojty­
ła, uczestniczył w 1972 roku w nawiedzeniu obrazu Matki Bo­
żej Częstochowskiej w Radomiu. - On odszedł do domu Ojca, 
ale duchowo został z nami i czuwa nad Polską, nad realizacją 
programu jaki z woli Boga nam zostawił. Ten program należy 
nieustannie odczytywać i zamieniać w życie. To jest program 
przekazany nam przez proroka przełomu tysiącleci. To jest pro­
gram nie tylko dla nas, ale i dla następnych pokoleń Polaków, 
program pomyślności dla naszej ojczyzny. Nie dziwmy się, że 
realizacja tego programu napotyka na tyle przeszkód w co­
dziennym życiu. Każdy, komu zależy na własnym interesie, a 
nie na dobru ojczyzny, będzie przeszkadzał w jego wykonaniu, 
ale z pomocą Boga i ludzi dobrej woli jesteśmy w stanie go 
zrealizować, Bóg czeka na ten własny wkład, reszta pozostaje 
w jego rękach - mówił metropolita krakowski.

Kard. Stanisław Dziwisz wiele uwagi poświęcił także sytuacji 
społecznej w Polsce. - Jeśli nasza ojczyzna ma być domem, 
powinniśmy opierać się na współżyciu i współpracy tych ludzi, 
którzy noszą w sercu troskę o jej dobro. Ale są tacy, którzy żyją 
jej kosztem. Taka jest historia naszego narodu. Bóg jest jednak 
po stronie ludzi dobrej woli, szukających prawdziwego dobra 
narodu i wiedzących, że nie mogą egoistycznie sięgać po do­
bro, jeśli obok nich żyją ludzie skrzywdzeni i potrzebujący - mówił 
kardynał krakowski. Jego zdaniem, to wszystko sprawia, że pe­
regrynacji obrazu nie można jedynie ograniczać do zewnętrznej 
oprawy. - Matka Boża chce, abyśmy się spotykali z Jej Synem w 
odkrywaniu bogactwa dekalogu, we wspólnym wysiłku zmie­
rzającym do wspólnej zgody w ojczyźnie. Nawiedzenie to nie 
tylko nabożeństwa, to realizacja programu jaki przed 15 laty po­
zostawił na tej ziemi prorok naszych czasów, Jan Paweł II, wier­
ny sługa Maryi - powiedział kard. Dziwisz.

Na zakończenie metropolita krakowski odniósł się do zrywu 
radomskich robotników w czerwcu 1976 roku. - Matkę Bożą 
powitaliśmy przy pomniku Ludzi Skrzywdzonych. Takich miejsc 
na polskiej ziemi jest wiele, są one stróżami naszej zbiorowej 
pamięci, abyśmy nie zapomnieli o ofierze cierpienia, areszto­
wań, upokorzeń i tortur, którzy złożyli robotnicy domagający 
się sprawiedliwości społecznej - mówił hierarcha. Kardynał Dzi­
wisz stwierdził również, że ofiara robotników z Radomia sprzed 
30 laty wzywa nas do rachunku sumienia: jak wykorzystaliśmy 
dar wolności i czy w naszej ojczyźnie realizujemy do końca 
sprawiedliwość społeczną. W Radomiu pytamy się dzisiaj, czy 
dla nas, najwyższym dobrem jest dobro narodu, czy nie za­
mieniliśmy tego dobra na partykularne interesy grup społećz- , 
nych i partii politycznych, czy wystarczająco troszczymy się o " 
potrzebujących, cierpiących i bezrobotnych. Ofiara radomskich 
robotników wzywa nas do wzajemnego pojednania i współ­
pracy oraz do zaprzestania walk przynoszących szkodę dobru 
ojczyzny - powiedział kard. Stanisław Dziwisz.

Nawiedzenie diecezji przez kopię obrazu Matki Boskiej bę­
dzie trwało do czerwca 2007 r. Obraz odwiedzi 299 parafii. W 
każdej ma być przyjmowany przez dobę.

ZBROJENIÓWKA 
W SEJMIE

7 kwietnia 2006 r. w Warszawie odbyło się 
Posiedzenie Rady Sekcji Krajowej Przemysłu Zbrojenio- 
We9° NSZZ „Solidarność” z udziałem przedstawicieli 
oaszego regionu: M.Zaręby (ZPS) i Zb.Cebuli (FB 
"Łucznik”).

Przewodn'cz^ce9° Klubu Parlamentarnego PiS Prze- 
Rp vT G°siewskiego, Rada Sekcji obradowała na terenie Sejmu 
tar o °bradach’ oprócz R Gosiewskiego uczestniczyli m.in. Sekre- 
kret anU W Mioisterstwie Gospodarki - Paweł Poncyliusz, Podse- 
kre{ar2 Stanu w Ministerstwie Skarbu Państwa - M. Heydel, Podse- 
p0dar2k^tanu w Ministerstwie Obrony Narodowej - Marek Zająkała, 
Tch' kretarz Stanu w Ministerstwie Transportu i Budownictwa - K. 
sła^cewski’ Poseł PiS odpowiedzialny za kontakty z „S”- Stani- 
Wolsk.Z*ed’ Dyektor Dep. Spraw Obronnych w M S P - Józef Na- 

1 St Tematykę spotkanie skupiono na:
mów' anow'sku w sprawie Kodeksu Postępowania w Zakresie Za- 
ro 'e" Obronnych ( Codę of Conduct) opracowanego przez Eu- 

Pejską Agencję Obrony (EAO).
tu q, rategii Restrukturyzacji Zakładów Przemysłowego Potencja- 

oronnego na lata 2007 - 2012.
Zwi °Wekzacj' Ustawy offsetowej.

stan ląZkowcy’ jeszcze raz przedstawiali zdecydowanie negatywne 
nja wWlsk° w sprawie przystąpienia Polski do Kodeksu Postępowa- 
zakoń2akreS'e Zam°wień U i S W. „Solidarność” uważa, że przy nie 
zt>roi CZonycb Procesach restrukturyzacji i koncentracji zakładów 
nyChIOWych ' iotniczych oraz przy tak zdecydowanie niekorzyst- 
0 don ZaP'sacb w ty™ Kodeksie, przyjęcie przez Polskę zobowiązań 
j6ni PUszczeniu do krajowych otwartych przetargów koncernów zbro- 
zbro' Ca 2 Unii’ będzie tak naprawdę stopniową likwidacją polskiej 
Polski ?IOWki' Diorąc pod uwagę nikłe środki przeznaczane przez 
czesn U<^Zet’ na badania i rozwój oraz zakaz udostępnienia nowo- 
cie |, ycb technologii dla Polski przez koncerny europejskie, przyję- 
Polski e*SU d° realizacj'’ byłoby tylko i wyłącznie udostępnieniem 
Obro 'e9° rynku dla zbytu zachodnich produktów. Polski przemysł 
Pejskj^ potrzebuje jeszcze kilku lat na dostosowanie się do euro- 
rozw^ re9uł- W tym czasie muszą znaleźć się środki na badania i 

m.in na sprzęt, który był naszą specjalnością eksportową
yy radary. broń strzelecka, broń pancerna.

ka|a P°wiedzi na negatywne opinie związkowców minister Zają- 
dzi Pow'edział. że Bruksela przesunęła termin udzielenia odpowie- 
d°WakiZ P°ISkę d° 16 mata oraz’ze resort obrony będzie rekomen- 
°d 2on 9 Rady Ministrów przesunięcie terminu wdrożenia Kodeksu 
Ceń r> ° r°ku’ zakresie budowy nowej wersji Strategii przekształ- 
nad n P ° ’ cz,onkowie Rady podkreślali konieczność szybkich prac 
no bv°We'ą Strategii. Istotnym fragmentem tego opracowania, win- 
będ C ui?cio w programie zakładów, które w wyniku przekształceń, 
ski Mk,najd°waó się poza Grupą Kapitałową BUMAR (NITRON Krup- 
iestte'0' ERG Bieruń i HUTA Stalowa Wola). Bardzo ważnym 
nej D Zprzewidywalność zamówień przez MON. Jako brak rozsąd- 
Odpo0ltyk'.' wydawanie kilkuset milionów złotych bez koncepcji i 
kUpc Palności, było opracowanie armatohaubicy „KRAB”, za- 
liCzne2°*9u "Leopard” i wiele innych nietrafnych decyzji. Za skanda- 
»SoiidUznah również wybór transportera opancerzonego „PATRIA”. 
sprawarn°ść’ uważa, że powinno się wdrożyć dochodzenie w tej 

łJcz'6 Jak tez 'w sPrawie przyjęcia przez MON czołgów „Leopard".
Pr2eb SStnicy narady bardzo negatywnie ocenili dotychczasowy 
r0 'e9 realizacji Ustawy offsetowej. Szczególne słowa krytyki kie- 
opan ° pod adresem umowy na samolot F-16 oraz transportera 
PozytCerZ°ne9°' Poza przykładem „MĘSKO”, trudno się doszukać 
■’WrażrWnycb Przykładów offsetu. Minister P. Poncyliusz podzielił 
że 2 lwość” członków Rady Sekcji na ten problem i oświadczył, 
PodkraC-Za S'p z większością zarzutów. Przewodniczący Głowacki 
może hSl'-’Ze przy tak nikłych nakładach na badania i rozwój, offset 
Pionkj ka zbawienny dla wielu firm. Jako przykład wskazano ZPS 
bytu lór °re bez nowych technologii, nie mają tak naprawdę racji 
zPmie 'nister Poncyliusz powiedział, że doskonale ro- 

e Problemy, jednak ze względu na zbyt wygóro­

wane warunki offsetodawcy, nie może wyrazić zgody na zawarcie 
tego porozumienia. Negocjacje będą trwać.

Podsumowując spotkanie R Gosiewski zaproponował, by spo­
tkania z Radą Sekcji były cykliczne i odbywały się przynajmniej raz 
na kwartał. W trakcie spotkań można będzie przedstawiać parla­
mentarzystom i członkom rządu najważniejsze problemy nurtujące 
zakłady sektora obronnego. Ponadto zostaną wyznaczeni Posło­
wie z Komisji Obrony Narodowej i Gospodarki z PiS do bieżących 
kontaktów z Radą Sekcji.

Zbigniew Cebula

SPOTKANIE „SOLIDARNOŚCI” 
Z OJCEM ŚWIĘTYM BENEDYKTEM XVI 

W CZĘSTOCHOWIE 26 maja 2006 r.
Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Ra­

domska organizuje wyjazd autokarowy na spotka­
nie z papieżem Benedyktem XVI26 maja 2006 r.

Odjazd z Radomia 26.05.2006 r. o godz. 6.00 z 
parkingu przy ul. Tochtermana (przed RSS)

Zapraszamy do udziału członków i sympaty­
ków Związku. Koszt wyjazdu 20 zł/os.

Poczty sztandarowe związku - bezpłatnie. 
Termin zgłoszeń upływa 19 maja. Zapisy w 

sekretariacie ZR, tel. 0483623804.
Krzysztof Kośla 

Wiceprzewodniczący ZR
1. Prosimy uczestników o zabranie napojów i posiłków oraz w 

miarę możliwości MAŁEGO sprzętu turystycznego (małe foteliki) 
oraz zalecamy zabranie lornetek (chociaż będą ustawione na wa­
łach Jasnogórskich i okolicy wielkie telebimy i będzie możliwość 
bez lornetek oglądania wszystkich wydarzeń).

2. Zalecamy ubranie wygodnego obuwia ponieważ możliwe jest, 
że autokar zostanie skierowany na parking odległy nawet 2-4 km 
od Jasnej Góry.

3. Solidarność organizuje punkt informacyjny w okolicy pomni­
ka Ks.Jerzego Popiełuszki.

Program uroczystości:
godz. 15.00 Msz Św. - przewodniczy Kardynał Henryk Gulbinowicz 
godz. 17.15 przylot Ojca Świętego (transmisja na telebimach) 
godz. 18.00 rozpoczęcie nabożeństwa - Ojciec Święty wygłosi homilię 
godz. 19.00 odlot Ojca Świętego
godz. 21.00 Apel Jasnogórski i nocne czuwanie

WYBRALIŚMY SIĘ
Wybory w Organizacjach Zakładowych Regionu

Stan na 5.05.2006

1. Organizacja Oddziałowa w Jeronimo Martens Dystrybucja 
S.A. Oddział w Radomiu - przew. Andrzej Gawryjołek

2. Organizacja Międzyzakładowa Pracowników Oświaty i Wy­
chowania w Kozienicach - przew. Ryszard Zając

3. Organizacja Międzyzakładowa Pracowników Oświaty i Wy­
chowania przy PSP w Jedlińsku - przew. Mirosław Górka

4. Organizacja Zakładowa RZE w Zwoleniu - przew. Marze­
na Paduch

5. Organizacja Międzyzakładowa w ZPS sp. z o.o. w Pionkach 
- przew. Marian Zaręba

6. Organizacja Zakładowa przy Zakładzie Elektroniki Przemy­
słowej PROFEL w Szydłowcu - przew. Tomasz Głuch

7. Organizacja Międzyzakładowa Pracowników Oświaty i Wy­
chowania w Szydłowcu - przew. Anna Bąk

(cd. na str. 4)
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' TOTP7 Wybraliśmy się
(cd. ze str. 3)

8. Organizacja Zakładowa przy Ciepłow­
ni Miejskiej w Szydłowcu - przew. Andrzej Kuźdub

9. Organizacja Międzyzakładowa Pracowników Oświaty i Wy­
chowania w Wierzbicy - przew. Marek Motyka

10. Organizacja Zakładowa Pracowników PHP „Polski Tytoń” 
S.A. w Radomiu - przew. Robert Czerwiec

11. Organizacja Zakładowa w PRONICEL sp. z o.o. w Pionkach
- przew. Irena Komorek

12. Organizacja Zakładowa przy Wojewódzkim Szpitalu Specja­
listycznym w Radomiu - przew. Grażyna Pacholczak

13. Organizacja Zakładowa w Wodociągach Miejskich w Rado­
miu sp. z o.o. - przew. Maria Górska

14. Organizacja Zakładowa w MPK Radom sp. z o.o. - przew. 
Marek Kicior

15. Organizacja Zakładowa przy Komendzie Powiatowej Pań­
stwowej Straży Pożarnej w Szydłowcu - przew. Janusz Rejczak

16. Organizacja Międzyzakładowa Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej i Urzędu Gminy w Wierzbicy - przew. Krzysztof Szeląg

17. Organizacja Zakładowa w TERMOWENT Polska sp. z o.o.
- przew. Andrzej Wójcik
18. Organizacja Zakładowa przy Komendzie Powiatowej Państwo­

wej Straży Pożarnej w Białobrzegach - przew. Stanisław Więckowski
19. Organizacja Zakładowa Elektrownia Kozienice S.A. - przew. 

Andrzej Boński
20. Organizacja Zakładowa Pracowników Oświaty i Wychowania

- Zespół Szkół Samochodowych - przew. Małgorzata Tundziowska
21. Organizacja Zakładowa Pracowników Nadleśnictwa
w Głuchowie - przew. Jerzy Reszka
22. Organizacja Zakładowa Nadleśnictwa Dobieszyn - przew. 

Anna Sosnówka
23. Organizacja Zakładowa RZE w Grójcu
- przew. Tomasz Wiśniakowski
24. Organizacja Zakładowa przy Steinhauser Polska sp. z o.o. 

Warka - przew. Barbara Bekasiewicz
25. Organizacja Oddziałowa Grupa Żywiec S.A. Browar w War­

ce - przew. Leszek Szot
26. Organizacja Zakładowa przy Komendzie Powiatowej Pań­

stwowej Straży Pożarnej w Kozienicach - przew. Grzegorz Kurek
27. Organizacja Zakładowa Pracowników Oświaty i Wychowa­

nia w Magnuszewie - przew. Jolanta Niespodziewańska
28. Organizacja Zakładowa przy Nadleśnictwie Zwoleń
- przew. Zbigniew Rek
29. Organizacja Międzyzakładowa Pracowników Oświaty
i Wychowania w Lipsku - przew. Wiesława Fiutek
30. Organizacja Zakładowa przy Trzecim Mazowieckim 
Urzędzie Skarbowym w Radomiu - przew. Sławomir Moczarski
31. Organizacja Zakładowa ALTADIS POLSKA S.A.
- przew. Leszek Tworek
32. Organizacja Zakładowa przy Rolniczej Spółdzielni Mleczar­

skiej „Rolmlecz” w Radomiu - przew. Ewa Gołosz
33. Organizacja Zakładowa przy PPKS w Radomiu - przew. 

Andrzej Zięba
34. Organizacja Zakładowa w Rejonie Wysokich Napięć w ra­

domiu - przew. Stanisław Janas
35. Organizacja Zakładowa przy Instytucie Technologii Eksplo­

atacji PIB w Radomiu - przew. Andrzej Woś
36. Organizacja Zakładowa przy RADPEC S.A. w Radomiu - 

przew. Zbigniew Węgrzyn
37. Organizacja Zakładowa w fabryce Broni Radom sp. z o.o.
- przew. Zbigniew Cebula
38. Organizacja Zakładowa przy Nadleśnictwie Radom - przew. 

Wiktor Bogusz
39. Organizacja Zakładowa przy Publicznym Gimnazjum nr 1 
w Radomiu - przew. Wiesław Chudoba

Obchody Święta Konstytucji 3 Maja
Radom 2006-05-03
W obchodach wziął udział poczet sztandarowy ZR oraz 

gacja ZR w składzie: Krzysztof Kośla, Kazimierz Staszews 
Marek Siedlecki, Jerzy Minda.

40. Organizacja Zakładowa przy Specjalnym Ośrodku Szko11 
Wychowawczym w Radomiu - przew. Elżbieta Skoczek

41. Organizacja Zakładowa Pracowników Ochrony Zdrowi3 
w Radomskim Szpitalu Specjalistycznym - przew. Teresa 
Jaworska
42. Organizacja Podzakładowa PUP Poczty Polskiej w Rado' 

- przew. Wojciech Redestowicz
43. Organizacja Oddziałowa Pracowników Telekomunikacji 
w Radomiu - przew. Marek Kowalczyk
44. Organizacja Oddziałowa w MWOMP w Płocku Oddział 
w Radomiu - Maria Grzegorzewska

45. Regionalna Sekcja Pracowników Oświaty i' 
chowania w Radomiu - przew. Adam Słomka

nr1
Komendant Obwodu AK Kozienice kpt. J. Pawlak „Brzoza” oraz 

jego zastępcy - kpt. Władysław Komorek „Lucjan” i por. Włady­
sław Molenda „Grab”, a także szef wywiadu ppor. Jerzy Dąb- 
kowski „Longin”. Celem narady były odpowiednie uzgodnienia, 
mające załagodzić zaistniały konflikt. Świadomi tego, że sytu­
acja wymaga szybkiej interwencji, postanowili działać. Zgodni byli 
również co do tego, iż w takich sytuacjach najlepiej na łagodze­
nie napięć i nieporozumień wpływa zaznanie wspólnych trudów 
w boju z okupantem, jak również wspólna biesiad przy stole wiel­
kanocnym.

Ustalono, że zwołana zostanie na 4 kwietnia 1944 r. w Mireniu 
koncentracja oddziałów partyzanckich: AK „Harnasia” i BCh-AK 
„Tomasza”. Ppor. Stefan Bembiński był w tym czasie urlopowany 
w celu zaleczenia ran. Moment ten wykorzystuje por. ‘Gryf” i obej­
muje dowództwo nad oddziałem „Harnasia”. Harnaś w sowim 
opracowaniu podaje, iż por. „Gryf” objął po nim dowództwo na 
jego osobista prośbę skierowaną do mjr. „Wujka”. Jeżeli tak, to 
trzeba przyznać, że ze strony ppor. „Harnasia” był to wielki nie­
takt. Przecież „Gryf" to jego przełożony i starszy stopniem., a do 
tego, znając go, nie pozwoliłby sobie na to.

Ponadto wyraźnie trzeba stwierdzić, że etatowym zastępcą .Har­
nasia” byt pchor. „Jaksa” Jan Piwoński, który śmiało mógł pełnić 
na ten czas obowiązki dow. oddziału, tak jak pełnił po śmierci 
„Cezara”. Tak więc objęcie dowództwa wynikało z konieczności 
wykonania wspomnianych zadań, a nie z woli .Harnasia” - jest to 
takie popisywanie się, co to ja.

Po akcji w Pionkach planowano spędzić razem Święta Wielka­
nocne w Molendach. Analizowano teren, a w nim siły niemieckie. 
Uważano, że największe skupisko sił wroga to Pionki, ale tam nie 
podejmą żadnej akcji odwetowej przeciwko partyzantom, gdyż 
zadanie ich jest dużo ważniejsze - ochrona zakładu. Dalej to 
Kozienice i Zwoleń, gdzie znajdowały się posterunki żandarmerii 
w liczbie około 40 osób każdy oraz w miejscowościach gmin­
nych policja granatowa, a na stacjach kolejowych nieliczne po­
sterunki Bahnschutzu, no i w majątkach rolnych niemieckie gru­
py obsługi oraz nieliczne grupy oficerów frontowych będących 
na wypoczynku. A więc to byty siły niemieckie na terenie pow. 
kozienickiego, które nie stwarzały istotnego zagrożenia, nawet 
chętnie by z nimi powalczono. Dopiero liczne siły niemieckie 
stacjonowały w Radomiu, Dęblinie, Kruszynie i Puławach.

Jednak liczono się, z tym, że z uwagi na okres przedświątecz­
ny oddziały antypartyzanckie nie podejmą żadnej ak­
cji. Nawet wywiad akowski w podobny sposób się usta-

Ryszard Hnatuszko

Bój w Molendach oz.i
Przypadkowa śmierć ppor. Michała Gumińskiego „Cezara”, 
dowódcy pierwszego oddziału partyzanckiego AK w Inspekto­
racie Radom, z rąk żołnierzy oddziału BCH-AK „Tomasza” w 
dniu 25 lutego 1944 r. w gajówce Kobyli Las koło Kociołek, 
wywołała wiele zadrażnień i nieporozumień pomiędzy obydwu 
oddziałami. AK-owcy byli przekonani, że całkowitą winę za 
śmierć „Cezara” ponoszą żołnierze z oddziału BCH i prze to 
stosunek do nich był nieprzychylny, a nawet wrogi. Szukali 
więc okazji, aby się w jakiś sposób odwzajemnić. Sytuacja 
była tak napięta, że mogła doprowadzić do samosądu pomię­
dzy tymi oddziałami. Należało szybko przeciwdziałać.

Por. Zbigniew Otwinowski „Gryf”, komendant Kedywu w Inspekto­
racie Radom, któremu podlegał bezpośrednio oddział „Cezara", za 
aprobatą mjr. „Wujka”, postanawia przeciwdziałać temu zjawisku, pró­
bując załagodzić nieprzyjazne stosunki. Przybył więc do Komendy 
Obwodu AK Kozienice na wspólna naradę, w której udział wzięli:

wił, licząc na małą aktywność Niemców w okresie przedświątecz­
nym i przez to był w tej sytuacji bardzo mato skuteczny. Partyzanci 
w Molendach zamierzali wspólnie spędzić święta wraz z miejscową 
ludnością, nie przewidując żadnego zagrożenia, (cdn.)_________

Od Redakcji:
Bitwa pod Molendami była największą z party­

zanckich bitew stoczonych w całym Obwodzie Ko- 
zienickim AK. Straty Niemców - 24 zabitych i 30 
rannych, straty partyzantów -18 zabitych i 5 (12) 
rannych. 7 kwietnia 1944 roku oddziały Batalionów 
Chłopskich i Armii Krajowej pod dowództwem „Gry­
fa”, otoczone we wsi Molendy stoczyły zaciętą bi­
twę, wyrywając się z okrążenia. Główną przyczyną 
bitwy był odwet na siłach niemieckich za przepro­
wadzoną pacyfikację gminy Kozienice i Brzeźnica. 
Niemcy wówczas aresztowali wielu ludzi z podzie­
mia i osadzili w kozienickim więzieniu. Wywołało 
to chęć do akcji odwetowej.

Związek NSZZ "Solidarność” Ziemia Radomska poniósł 
niepowetowaną stratę. Odszedł od nas 

śp. kol. Stefan Żywczyk 
Żołnierz Armii Krajowej 

współzałożyciel Komitetu Obywatelskiego w Pionkach 
Kawaler Orderu Virtuti Militari

Spoczywaj w Panu.
Przewodniczący Zarządu Regionu 

NSZZ “Solidarność” Ziemia Radomska 
Zdzisław Maszkiewicz 

TKK NSZZ “Solidarność” Pionki
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REKOLEKCJE DLA LUDZI PRACY I POSZUKUJĄCYCH PRACY
9-12 kwietnia 2006 r. cz.ll

Rekolekcje poprowadził ks. bp Adam OdzirrW
i ducha. Czytaliśmy 15 rozdział tej Ewangelii, aby prosić o wszcze­

pienie w Chrystusa i 17 rozdział, gdzie Pan Jezus modli się za swo­
ich uczniów i wszystkich, którzy uwierzą w przyszłości, także i z’ 
nas.

Bądźmy wytrwali w poznawaniu Jezusa. Każdego dnia porozma­
wiajmy z Panem, posłuchajmy, co chce nam powiedzieć. Bóg każ­
demu mówi: Jesteś drogocenny w moich oczach. Jezus jest Prawda 
dlatego chcemy żyć przykazaniami, jest Światłością, a nam potrze­
ba światła Chrystusowego w naszym życiu, w Ojczyźnie, w świecie 
Chrystus jest Życiem. W10 rozdziale Ewangelii św. Jana Jezus mó*1 
o sobie, że jest Dobrym Pasterzem, a Dobry Pasterz oddaje życie za 
owce. Pan Jezus jest Życiem. Tak powiedział Marcie, która płakała 
po śmierci Łazarza. Chęemy być blisko Ciebie, czerpać z -tweg° 
Serca, aby obfitować tym życiem, które Ty dajesz. Aby życie prze­
mieniało się w ofiarę dla .innych. W ranach Chrystusowych jest na­
sze życie. W Zmartwychwstaniu Pana jest nasze życie na wieczność 
Prośmy, aby nasze spojrzenie czerpało moc ze spojrzenia Chrystu­
sowego. Panie, bądź z nami, dodawaj nam sił, abyśmy innym dawali 
umocnienie, ale Ty bądź naszym umocnieniem.

Słowo Księdza Biskupa Ordynariusza Zygmunta Zimow­
skiego na zakończenie rekolekcji.

Ksiądz Biskup zapytał, czym były tę cztery dni, czym one są prze* 
tyle lat w kościele Świętej Trójcy. W roku 1999 Ojciec Święty Ja" 
Paweł II mówił: Podnieście głowy wasze i zobaczcie cel waszej dro­
gi. Jeśli prowadzi nią Duch Święty, to nie ma innego celu, tylko wier­
ność. Te cztery dni to podnoszenie oczu ku niebu, ku Chrystusowi- 
który jest Drogą, Prawdą, Światłością i Życiem. Ksiądz Biskup nie 
tylko do was mówił, ale z wami i za was się modlił. Jan Paweł H 
mówił o zasadzie pierwszeństwa łaski w naszym życiu. Chrystu5 
łagodnie wchodzi w nasze życie i staje się naszym życiem. Chrze­
ścijanie w swoim życiu stają się kontynuacją życia Chrystusa. Chciej' 
my być ludźmi paschalnymi, bo na naszą paschą został ofiarowU' 
ny Chrystus. Jest duże bezrobocie, ale jest taka praca, która p°' 
winna być podejmowana przez wszystkich - praca nad sobą.

Życzę wam wielkiej bliskości Chrystusa Zmartwychwstałego 
Niech On zawsze żyje w naszych sercach. Oktawa Wielkanocna W 
radosny czas. [...]

opr.: E. Grzechnik
(dokończenie z poprzedniego numeru „Biuletynu")

Wielki Wtorek - III dzień rekolekcji
JA JESTEM ŚWIATŁOŚĆ
Słowa Ojca Świętego Jana Pawła II wypowiedziane w 1979 roku 

w Częstochowie: Jesteście piękni, gdy jesteście w zasięgu Słowa 
Bożego i Eucharystii. Chcę dopowiedzieć do tych słów: Jesteście 
piękni, gdy jesteście w zasięgu Światłości Chrystusowej. Dziś po­
patrzymy na Chrystusa i Jego słowa, że jest Światłością.

Edyta Stein mówiła, że im ciemniej, tym bardziej trzeba patrzeć na 
Jezusa. W dzisiejszym świecie człowiek jest coraz bardziej osamot­
niony, pogubiony, w niektórych regionach jest coraz mniej powołań 
do życia kapłańskiego i zakonnego, jest bardzo dużo konfliktów. 
Człowiek tym bardziej potrzebuje światła. Kiedyś Ksiądz Biskup spo­
tkał dwoje starszych ludzi. Cieszyli się swoją wnuczką, która miesz­
kała z nimi. Gdy wracała wieczorem do domu, zapalali lampę, aby to 
światło mówiło jej, że oni czekają na nią, że ją kochają. Dziś Pan 
Jezus mówi nam: Ja jestem Światłością świata. W prologu Ewangelii 
św. Jana zapisane są słowa: Na początku było Słowo,..., w Nim było 
życie, a życie było światłością ludzi, a światłość w ciemności świeci. 
Tej Światłości, którą jest Jezus Chrystus ciemności nie ogarną. My 
dziś podążamy do Chrystusa Światłości, aby rozpraszał mroki na­
szego czasu, naszego serca i naszego życia. Człowiek powinien dbać 
o światłość, prosić Pana naszego, aby rozświetlał nasze mroki, aby- 
śmy widzieli sens życia. Światłość Chrystusa rozprasza mroki na­
szego życia nawet wtedy, gdy jest nam bardzo ciężko.

Ksiądz biskup Andrzejewski, który jest pochowany w Licheniu opo­
wiadał kiedyś, że jako kapłan przebywał w Paryżu. Zwrócił się wtedy 
do niego kardynał Karol Wojtyła z prośbą, aby pomógł na dworcu 
młodemu człowiekowi, który chciał pojechać do Lourdes. Ten czło­
wiek był na wózku inwalidzkim i chciał jechać po cud. Gdy przyszedł 
czas powrotu ksiądz myślał jakie będzie to drugie spotkanie z nim 
na dworcu w drodze powrotnej, jeśli cud się nie zdarzy. Człowiek 
siedział dalej na wózku, ale powiedział, że tam w Lourdes zrozumiał, 
że nie jest sam, że z nim jest Chrystus. Gdy człowiek potrzebuje 
wsparcia, przychodzi światłość Chrystusowa. Naszym zadaniem jest 
promieniowanie, dawanie innym światła Chrystusa. Ojciec Święty Jan 
Paweł II ukazywał nam jak promieniuje Boże Ojcostwo na każdego z 
nas. Mamy promieniować Chrystusową miłością.

Gdy Judasz zdradził Pana Jezusa ogarnął go mrok. Piotra też 
ogarnął mrok, gdy zaparł się swojego Pana. Ale Piotr wrócił, a tej 
drogi do Światłości nie odnalazł Judasz. Mamy być ludźmi zasad, 
którzy ukazują innym, że trzeba być człowiekiem uczciwym, cie­
szyć się wiarą, żyć jej zasadami. Promieniować to pociągać innych, 
aby szli bliżej Chrystusa. Trzeba promieniować ukochaniem Eu­
charystii, naszą uczciwością, naszą postawą.

Wielka Środa - IV dzień rekolekcji
JA JESTEM ŻYCIE
Naukę rekolekcyjną Ksiądz Biskup rozpoczął pozdrowieniem wy­

pływającym ze słów Ojca Świętego Jana Pawła II: Jesteście piękni, 
kiedy jesteście w zasięgu Słowa Bożego i Eucharystii. I dopowiedział: 
Jesteście piękni, kiedy Chrystus wyciąga ramiona, a wy pozwalacie 
przyciągnąć się do siebie. W te dni rekolekcyjne pielgrzymujemy do 
Jezusa i prosimy jak apostołowie: Panie, pokaż nam Ojca.

W „Dzienniku z życia” ksiądz Jan Sochoń opowiada o swoich 
prymicjach. Kazanie na nich głosił ksiądz Janusz Pasierb. Wspo­
minał, jak w roku 1984, kiedy leciał samolotem z Gdańska do War­
szawy zomowiec wziął go do kabiny i tam zapytał: „A obrazki ksiądz 
ma?” Ksiądz znalazł obrazek, a ten człowiek zapytał: „A który to 
jest Pan Jezus?” To było wołanie: Panie, pokaz nam Ojca. Dziś, w 
ostatni dzień rekolekcji pielgrzymujemy do Chrystusa, który jest 
drogą do celu, do Ojca. Prosimy, abyśmy i my podążali drogą Chry­
stusową, abyśmy byli ludźmi, którzy znają Ewangelię. Czytaliśmy 
14 rozdział Ewangelii św. Jana, aby uczestniczyć w prośbie: Panie, 
pokaż nam Ojca. Stajemy przed Panem, który daje siły

Z PRAC KK
KOMUNIKAT
Prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” obradujące $ 

kwietnia 2006 roku w Gdańsku zajmowało się opracowaniem za' 
gadnień problemowych, jakie związek zamierza zgłosić pod neg0' 
cjacje w zespołach roboczych Komisji Trójstronnej w ramach przy' 
gotowywanej umowy społecznej.

Podczas posiedzenia zaopiniowano projekt poselski Klubu Paf' 
lamentarnego Sojuszu Lewicy Demokratycznej ustawy o zmia^ 
ustawy o emeryturach i rentach z Funduszu Ubezpieczeń SpołeCŻ 
nych wyrażając jednocześnie ubolewanie, że przedstawione pr°' 
pozycje zmian, idące we właściwym kierunku, nie zostały wprowa' 
dzone w poprzedniej kadencji.

Zgłoszono także uwagi do projektu rozporządzenia Ministra Roz' 
woju Regionalnego ws. wzorów sprawozdań sporządzonych w r3’ 
mach programu operacyjnego - Programu Inicjatywy Wspólnot^ 
wej EQUAL dla Polski 2004-2006.

Prezydium KK podjęło decyzję o zgłoszeniu kandydatur Andrz®' 
ja Adamczyka, Mariana Krzaklewskiego i Katarzyny Bartkiewicz o1 
członków do Europejskiego Komitetu Ekonomiczno-Społeczneg0 
oraz Andrzeja Matli, Roberta Szewczyka i Ewy Kędzior jako ich ża' 
stępców. .

Dariusz Wasielews*4 
rzecznik praso*^ 

Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność 
__________________________________ '

Program obchodów 
radomskich 
Roku Rocznic Czerwcowych

22.04.2006 r. - przybycie obrazu Matki Bożej Częstochow­
skiej pod pomnik Radomskiego Czerwca ’76 - Radom

4.06.2006 r. - Radom-Firlej - odsłonięcie tablicy upamięt­
niającej 30. rocznicę Radomskiego Czerwca 76 - parafia św. Mak­
symiliana Kolbe

18.06.2006 r. - nocne czuwanie w Kałkowie-Godowie - od­
słonięcie tablicy upamiętniającej śp. Waldemara Woźniaka

21.06.2006 - Radom, godz. 17.00 Muzeum Sztuki Współ­
czesnej otwarcie wystawy „Sztuka w Polsce wobec spraw publicz­
nych w latach 1966-1994”.

23.06.2006 r. - godz. 18.00 otwarcie wystawy grafiki ‘Prze­
ciw przemocy - Czerwiec 76” MCKiM

24.06.2006 r. - Radom:
odsłonięcie pomnika Jana Kochanowskiego,
19.30 amfiteatr na Obozisku koncert: oratorium Tu Es Petrus 

25.06.2006 r. - Radom
13.00 uroczysta msza św. pod pomnikiem Radomskiego Czerw­

ca 76 - relacja w TV Polonia
14.30 składanie kwiatów pod Pomnikiem Radomskiego Czerw­

ca 76
15.00 rekonstrukcja historyczna wydarzeń - Budynek Lasów Pań­

stwowych
16.00 - „Resursa”: otwarcie wystawy IPN „Czerwiec 76" 

promocja książki Pawła Sasanki (IPN) o wydarzeniach 
Czerwca’76

promocja albumu nt. wydarzeń 1976 r.
panel dyskusyjny
28.06.2006 r. - I etap Wyścigu Solidarności - Radom - po­

mnik Czerwca 76
18.08.2006 r. - Koniemłoty, XXX rocznica śmierci ks. Ro­

mana Kotlarza

Z PRAC KK
KOMUNIKAT
9 maja 2006 roku w Gdańsku odbyło się posiedzenie prezydium 

Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”, podczas którego omawiano 
trudną sytuację w służbie zdrowia oraz przebieg negocjacji prowa­
dzonych z rządem w sprawie podwyżek płac w tym sektorze.

Prezydium KK zapoznało się też z kwestiami organizacyjnymi pla­
nowanego na 26 maja br. spotkania „Solidarności” z Ojcem Świę­
tym Benedyktem XVI w Częstochowie.

Opiniując projekt ustawy Ministra Finansów o podatku ekologicz­
nym od samochodów prezydium KK wyraziło zaniepokojenie ro­
snącymi zobowiązaniami podatkowymi Polaków. W ostatnim okre­
sie nastąpił znaczący wzrost cen paliw, planowane są podwyżki 
akcyzy na paliwa, gaz i olej opałowy, rosną ceny mieszkań. Taka 
sytuacja zmniejsza siłę nabywczą obywateli i zwiększa dyspropor­
cje w poziomie życia pomiędzy mieszkańcami poszczególnych kra­
jów Unii Europejskiej.

Pozytywnie oceniono natomiast inicjatywę powołania Europejskie­
go Funduszu dostosowania do globalizacji, którego celem jest za­
pewnienie dodatkowego wsparcia dla pracowników zwalnianych 
w związku z sytuacją w światowym obrocie handlowym poprzez 
udzielenie im pomocy w przekwalifikowaniu i poszukiwaniu pracy. 
Ważne jest, że na poziomie europejskim dostrzeżono potrzebę za­
jęcia się niekorzystnymi skutkami procesu globalizacji w postaci 
zwolnień pracowników, które są konsekwencją wzrostu konkuren­
cji i otwarcia rynków.

Prezydium KK podjęło decyzję o zgłoszeniu Katarzyny Komorow­
skiej jako przedstawiciela NSZŻ „Solidarność” do Komitetu Steru­
jącego Programu Operacyjnego Pomoc Techniczna 2004-2006 oraz 
Bernadety Hirsz-Szwedy jako jej zastępcy.

W trakcie posiedzenia dokonano rejestracji Między- ___ ______
zakładowej Komisji Koordynacyjnej NSZZ „Solidar- AJ

ność" w Grupie Spółek Witar z siedzibą w Poznaniu. Skreślono 
natomiast z rejestru MKK Polskich Hut Stali oraz MKK Kompanii 
Węglowej S.A. w związku z zakończeniem ich działalności.

Dariusz Wasielewski 
rzecznik prasowy

Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”

WSPOMNIENIE
Z wielkim smutkiem pragnę pożegnać się z kolegą, Mieczy­

sławem Kupiszewskim.
Przez wiele lat, wspólnie uczestniczyliśmy w przemianach 

jakie zachodziły w Kozienicach w latach dziewięćdziesiątych. 
Był jednym z założycieli Komitetu Obywatelskiego. Jego ak­
tywnym członkiem. Został wtedy radnym samorządu terytorial­
nego. Byt redaktorem naczelnym niezależnego pisma lokalne­
go „Głosu Ziemi Kozienickiej”. Zawsze stawał w obronie praw­
dy, często narażał się władzom i ludziom, z którymi ze względu 
na jego poglądy nie było mu po drodze. Byt zawsze sobą, dużo 
pisał. Jego życie było związane z „Solidarnością”. Z okazji 25- 
lecia „Solidarności” został odznaczony. Obecnie był współor­
ganizatorem Społecznego Komitetu Budowy Pomnika Ojca 
Świętego Jana Pawła II. Podobnie jak Pani Janina Chelińska 
nie doczekał jego budowy. Jeszcze raz, z głębokim smutkiem, 
w imieniu Stowarzyszenia Pamięć i Przyszłość oraz w/w Komi­
tetu wyrażam rodzinie śp. Mieczysława głębokie wyrazy współ­
czucia.

przyjaciel 
Marian Śledź



Harcerze z radomskiego 
szczepu Orląt lwowskich od 1 

do 3 maja 2006 r. odwiedzali miejsca polskiej 
pamięci narodowej we Lwowie.

W wyjeździe wzięli udział opiekun szczepu ks. 
Stanisław Sikorski, Duszpasterz Ludzi Pracy Zie­
mi Radomskiej oraz przewodniczący ZR Zdzi­
sław Maszkiewicz.

Lekcja patriotyzmu W KRAINIE GŁUPOTY

Decyzja Prezydium KK nr 86/06
ws. opinii o projekcie ustawy MF o podatku ekologicznym 

od samochodów
Prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” z niepokojem 

obserwuje rosnące zobowiązania podatkowe oraz niepodatkowe 
przeciętnego Polaka. W ostatnim okresie nastąpił znaczący wzrost 
cen paliw oraz planuje się podwyżki akcyzy na paliwa, gaz i olej 
opałowy, rosną także ceny mieszkań. Taka sytuacja zmniejsza siłę 
nabywczą obywateli oraz zwiększa dysproporcje w poziomie życia 
pomiędzy mieszkańcami poszczególnych krajów Unii Europejskiej.

Obawiamy się, że wprowadzenie podatku ekologicznego w tym 
momencie spowoduje wzrost niezadowolenia społecznego. Doce­
niając intencje ustawodawcy (w tym ochronę środowiska) uważa­
my, że jego wprowadzenie nie będzie miało wpływu na wielkość 
produkcji nowych aut, a tym samym nie przysporzy miejsc pracy w 
przemyśle motoryzacyjnym.

Ponadto wprowadzenie obciążeń pro-ekologicznych na pojaz­
dy, które dopiero będą sprowadzane i rejestrowane w Polsce jest 
spóźnione ze względu na obecne nasycenie rynku samochodów 
używanych. Projekt nie zawiera propozycji ulg dla osób niepełno­
sprawnych rejestrujących pojazdy dla nich przystosowane lub przez 
nich wykorzystywane.

Decyzja Prezydium KK nr 87/06
ws. opinii do wniosku Komisji Wspólnot Europejskich 

dotyczącego przyjęcia rozporządzenia Parlamentu Europej-.^ 
skiego i Rady ustanawiającego Europejski Fundusz 

dostosowania do globalizacji
Prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” pozytywnie oce­

nia inicjatywę powołania Europejskiego Funduszu dostosowania do 
globalizacji, którego celem jest zapewnienie dodatkowego wspar­
cia dla pracowników zwalnianych w związku z sytuacją 
w światowym obrocie handlowym poprzez udzielenie im pomocy 
w przekwalifikowaniu i poszukiwaniu pracy.

Ważne jest, że na poziomie europejskim dostrzeżono potrzebę 
zajęcia się niekorzystnymi skutkami procesu globali-

Pośla łączka 3
Dziwne rzeczy można zobaczyć i usłyszeć w naszym 
sejmie. Coraz bardziej przekonujemy się do tego, że oni 
chyba coś piją, palą albo wąchają przed wystąpieniami... 
Ale dlaczego musi się to odbywać za nasze pieniądze? 
Oto kolejna garść próbek:

Poseł Donald Tusk:
Jedno wiecie na pewno, to, że wszystko musi być pod waszą 

kontrolą. To jest istota dzisiejszej debaty - chorobliwa potrzeba 
kontrolowania wszystkiego i wszystkich.

Otóż nie ma już Prawa i Sprawiedliwości. Wiecie, kogo widzę w 
tym pierwszym rzędzie? Andrzeja Leppera.

Andrzej Lepper nie musi dzisiaj pilnować tej Izby i paktu stabili­
zacyjnego? Wiecie państwo dlaczego? Bo dzisiaj okrzyk „Balcero­
wicz musi odejść” wznosi Jarosław Kaczyński. To po co ma się 
Andrzej Lepper męczyć? Ma wykonawcę swojego projektu gospo­
darczego.

Możecie wytoczyć jeszcze 8 armat, możecie jeszcze z Andrze­
jem Lepperem i Romanem Giertychem powołać 56 komisji do ba­
dania wszystkiego i niczego...

Poseł Stanisław Łyżwiński:
Panie Tusk, pan mówił tu o przystawkach. Jeżeli mielibyście tro­

chę rozsądku, to dzisiaj za schabowego by pan pracował nawet.
Wnioskujemy, aby komisja składała się z siedmiu osób, 

zacji w postaci zwolnień pracowników, które są konsekwencją posef joanna Śenyszyn: Z siedmiu członków PiS. 
stu konkurencji i otwarcia rynków. Przyjdzie ten czas, iż niektórzy, którzy stworzyli to prawo znajdą

Jednocześnie Prezydium KK NSZZ „Solidarność" przedsta* się w kamieniołomach, 
następujące uwagi: . G/os z sali: Szykujcie je dla siebie.

W tekście uzasadnienia występuje powołanie się na dyrektffl posej jarosław Kaczyński:
75/129/EWG, która już nie obowiązuje i uchylona została na moj Płaszczyzną był lumpenliberalizm. To on pozwalał z jednej stro- 
art. 8 Dyrektywy Rady nr 98/59/WE z dnia 20 lipca 1998 r. w spf' ny uzasadniać nadużycie jako sposób budowania gospodarki ka­
wie zbliżania ustawodawstw Państw Członkowskich odnoszący’ Pitalistycznej, a z drugiej strony pozwalał twierdzić najpoważniej w 
się do zwolnień grupowych. diecie, że wolność to sex shopy.

Można obawiać się, że decyzja Komisji uruchamiająca środk1 ■ Yen rZądzi, ty|)<0 ten rząd rządzi w bardzo szczególnej sytuacji.
Funduszu będzie znacznie spóźniona, a tym samym spodziewaf pose/ RySzarcj Zbrzyzny: Telewizyjnej.
skutek oddziaływania na sytuację konkretnych osób niezadow^ Poseł Mirosław Michał Drzewiecki: W ogóle nie rządzi. 
jący (art. 5). Jeśli sądzicie, że któregoś dnia dojdziecie do władzy, to się myli-

Brak jest wyjaśnienia, na jakiej podstawie określono limit 0,35 cie. DZjękj tej polityce, którą dzisiaj prowadzicie, nie dojdziecie do 
zasobów finansowych, który ma być wykorzystywany do finansJ Władzy. Dojdziecie tylko do tego miejsca, w którym już nie ma ni- 
waniatzw. pomocy technicznej (art. 8). czego poza kompromitacją.

Obawy budzi ust. 4 i 5 art. 6, na ile będzie możliwe sprawne dZ' Pose/ Bronisław Komorowski: A gdzie wy jesteście?
łanie w celu eliminacji nakładania się pomocy z Funduszu i inny6 Poseł Jan Rokita: 
instrumentów finansowych Wspólnoty (brak określonych narzę^ QZy obrona niezależności Narodowego Banku Polskiego ma co- 
sposobu monitoringu, itp.) Półwiek wspólnego z obroną sex shopów i z walką z Kościołem?

Sformułowania „ w najbliższym możliwym terminie, „tak szyt* Czy wam się już całkiem rozumy poprzewracały?
jak jest to możliwe (art. 10 ust 1 i 2) rodzą obawy o przedłużająceS' Na tym posiedzeniu Konwentu Seniorów prezes Prawa i Spra- 
w czasie procedury, tym bardziej, że obowiązki państw członki Wiedliwości był bardzo zdenerwowany, bardzo czerwony. [...] Po- 
skich wobec Komisji obwarowane są terminami (np. art. 15 ust !)■ Siedział mianowicie, że w trakcie mowy przewodniczącego Platfor-

Rola partnerów społecznych jest bardzo ograniczona. Obs^ my został w sposób wyjątkowo obelżywy obrażony. Został miano- 
działania Funduszu jest jednym z podstawowych obszarów dzi# Wicie obrażony tym, że został przyrównany do Andrzeja Leppera, 
nia partnerów społecznych - organizacji pracodawców i praco^' yy tej Izbie ktoś kiedyś może wpaść na pomysł przyrównania Ja­
ków. Ograniczenie kompetencji partnerów do przekazywania roslawa Kaczyńskiego do pana Romana Giertycha i nie wiadomo, 
wiadomości wyników oceny ex post jest niewystarczające (art. 1' cq Sję wtedy stanie.
Konieczne jest szersze włączenie partnerów społecznych na Pf Czy wolno was porównywać z Andrzejem Lepperem, czy czuje- 
ziomie europejskimi i krajowym w proces funkcjonowania i moni^ cie Sję ta|< obrażeni tym porównaniem, że nie jesteście w stanie 
rowania Funduszu. teg0 wytrzymać?

Bardzo istotnym elementem na poziomie krajowym jest wyz^ Czy chcielibyście, żeby sądy w Polsce zakazały porównywania 
czenie odpowiedniej instytucji (np. Ministerstwo Pracy i PolitT kogokolwiek do Andrzeja Leppera, bo to jest obelżywe? 
Społecznej), która będzie sprawnie reagować na restrukturyzad' Gfos z sg//. porównanie do posła jest obrażające.

„ ... .„„.„„„„u .a ęzas waszych rządów nad Polską dochodzi końca. Dochodzi
a nie ex post oraz określi wysokości dofinansowania (np. w proje końca w takiej sytuacji, że zamiast dumy z proklamowanej przez 
cie budżetu) Wąs iy Rzeczpospolitej, trzeba będzie po waszej PiS-owskiej IV

Trudno jest ocenić czy wysokość środków finansowych Fund1' Rzeczpospolitej posprzątać.

Poseł Grzegorz Napieralski:
Igrzyska, igrzyska i jeszcze raz igrzyska - to was tylko interesuje. 

Nie macie pomysłu na Polskę, nie macie pomysłu na kraj.
Panie i Panowie! Ponieważ tak dobrze zacząłem, chciałbym też 

dobrze skończyć.
Poseł Zygmunt Wrzodak:
...walczył przeciwko komunie, czyli przeciwko Leszkowi Balcero­

wiczowi, który wykładał marksizm i leninizm.
Pani Ostrowska tak pięknie broniła pana Donalda Tuska. Ale jak 

ładnie śpiewa, idzie pierwsza para.
Jedynie gazeta „Nasz Dziennik”, Telewizja Trwam czy Radio Ma­

ryja mówią prawdę o tych zakulisowych rozgrywkach.
Takie słynne duety w Polsce funkcjonują: Bagsik - Gąsiorowski, 

Kuna - Żagiel i Balcerowicz - Kornasiewicz.
Poseł Jacek Kurski:
Współczuję pani Hannie Gronkiewicz-Waltz, że musiała jako dy­

żurna zostać i posłuchać trochę słów prawdy, bo nie wszystkich w 
Platformie Obywatelskiej na to stać.

Posłowie PiS i LPR zasiadają w ławach PO
Jesteśmy świadkami historycznego wydarzenia. Koledzy z Ligi 

Polskich Rodzin w obawie, że w przyszłym Sejmie może zabraknąć 
Platformy Obywatelskiej, zajmują jej miejsca. Tak, Polska idzie w 
dobrym kierunku.

Nie pamiętamy już tych geszefciarzy, tych biznesmenów w mo­
kasynach i w białych skarpetkach, tych brygad Marriotta?

Ten układ liberalny, postkomunistyczno-liberalny, kaeldowsko- 
eseldowski... O, nawet człon tutaj, melodia, rym pasuje: KLD-SLD. 
Kongres Lewych Dochodów...

Właśnie, wody. Tylko czy z tej szklanki, panie marszałku, pił pan 
poseł Rokita?

Wicemarszałek Marek Kotlinowski:
Panie pośle, czy mam zarządzić przerwę, aby pan ukoił pragnie­

nie, czy też pan sobie poradzi?
Poseł Władysław Stępień:
Panie Marszałku! Wysoki Sejmie! W historii poszczególnych Rze- 

czypospolitych głupota polityczna i awantury powodowały cierpie­
nia narodu.

Panie pośle Kurski. Pan sam ma pięć legitymacji partyjnych w 
kieszeni i kilka kart kredytowych.

Zapis arcyważnej debaty teatrologiczno-geograficznej.
Poseł Stanisław Pięta:
Jestem posłem z Bielska-Białej. Mamy tam teatr o ciekawej na­

zwie Banialuka. Dzisiaj, gdy słuchałem wystąpienia liderów Platfor­
my Obywatelskiej, miałem wrażenie, że jestem w tym teatrze, to był 
po prostu festiwal banialuk.

Poseł Jerzy Wenderlich:
Chciałbym powiedzieć panu posłowi Pięcie z PiS-u, który powo­

ływał się na teatr Banialuka: jest późno, obrady nie są transmitowa­
ne i to pana szczęście, bo gdyby pański elektorat i mieszkańcy 
Bielska-Białej usłyszeli, że w teatrze Banialuka słyszy pan banialuki 

_____ (cd. na str. 10)

zatrudnienia w regionach już z chwilą ich zapowiedź
................. iek Czas waszych rządów nad Polską dochodzi końca. Dochodzi

szu jest wystarczająca dla potrzeb restrukturyzacji 
trudnienia wynikającego z efektów globalizacji.__ __________________ '



Jednoczeniem silni
Rafał A. Ziemkiewicz

Wydawałoby się, że sytuacja dla lewicy jest w Polsce wręcz idealna. Kaczyńscy 
kompromitują się w oczach wyborców wchodząc w koalicję z Lepperem, Lepper 
kompromituje się porzucając postawę twardego sprzeciwu i dla stołka wicepremiera 
wchodząc w układ z tymi, których jeszcze parę miesięcy temu zaliczał do złodziei.

Tusk i Rokita kompromitują się ogólną nieskutecznością w opozycji i powrotem na Mazowszu 
„układu warszawskiego”, Giertych czy Pawlak nawet się już kompromitować nie potrzebują. W 
tej sytuacji lewica powinna nabijać punkt za punktem. Ale nie może, bo jest zajęta czym innym 
- jednoczeniem się mianowicie.

Ale trudno się jednoczyć, jeśli nie ma się ani wokół kogo, ani wokół czego. Nawet najgorliw­
szemu wyznawcy lewicowych idei trudno zobaczyć w Olejniczaku kogokolwiek więcej, niż bez­
barwnego karierowicza, jakich dziesiątki kręcą się po wszystkich partiach, biegając na posyłki 
starszych i dybiąc na ich miejsca.

Kwaśniewski, zdaje się, postanowił zostać kolejnym naszym prezydentem na wychodźstwie, co w 
świetle narastającego zainteresowania nim i jego żoną ze strony prokuratury wydaje się decyzją 
racjonalną, Cimoszewicz, po tym, jak sromotnie zrejterował i zostawił swych stronników na lodzie, 
raczej nie wchodzi już w grę - w starej gwardii SLD nie ma nikogo, kto byłby w stanie odzyskać 
utracony elektorat, pełno jest natomiast skompromitowanych repów, którzy ani myślą ustąpić, i 
skutecznie odstraszają zarówno wyborców, jak i ewentualne nowe, uczciwsze kadry.

Jeszcze śmieszniej jest, kiedy lewica po raz nie wiedzieć już który rusza na poszukiwanie 
swojej zagubionej tożsamości. Jak zawsze, po długim stękaniu i pomrukiwaniu, okazuje się, że 
„lewicowa tożsamość” to aborcja, i na okrasę posłanka Senyszyn, postulująca swym ociekają­
cym seksem głosem, by Benedykt XVI, jeśli chce przyjeżdżać do Polski, musiał za to zapłacić.

Od czasu, jak mamy wspólny program telewizyjny z Ryszardem Bugajem, coraz bardziej 
cenię sobie jego kompetencje jako ekonomisty (osobistą uczciwość ceniłem zawsze), ale też 
coraz bardziej jestem pewien, że dla lewicowego elektoratu zawsze będą one równie niezrozu­
miałe, jak wywody Balcerowicza, skądinąd jego adwersarza. Lewicowy elektorat, jak widać po 
wynikach kolejnych wyborów, to ludzie, którzy chcą nie uczonych wywodów, ale kasy, i gotowi 
zagłosować na każdego, kto im ją obieca rozdać, czy to będzie komunista, czy endek. Rzecz w 
tym, że gdy taką obietnicę składa Olejniczak z Kaliszem, Szmajdzińskim i resztą ekipy w tle, 
nawet najgłupszemu trudno się na nią nabrać.

Nie będę udawać, że mnie to martwi. Raczej bawi. Lewicowi działacze ze zgrozą i niedowie­
rzaniem powtarzają diagnozę, że może Polakom wcale nie jest potrzeba lewica, że scena poli­
tyczna może się trwale podzielić między prawicę socjalną i liberalną. Uspokójmy ich: fakt, że w 
Polsce nie ma jakiejś „prawdziwej” lewicy wcale nie znaczy, że na scenie politycznej jest jakaś 
prawdziwa prawica. (za:Fakty/lnteria/26.04.2006/)

To co na niej jest? Nie będę się wyrażał.

Pośla łączka 2
(cd. ze str. 9)
doszliby do wniosku, że pan nie rozumie nawet tego, co dzieje się w 

tamtejszym teatrze dziecięcym.
Wicemarszałek Bronisław Komorowski:
Chciałbym przypomnieć paniom posłankom i panom posłom rów­

nież, że Banja Luka to jest bardzo piękne miasto w byłej Jugosławii. A 
teatry bywają różne, także Groteska, panie pośle.

No i czas na podsumowanie.
Poseł Grzegorz Napieralski:
Sejm ponownie zamienił się w igrzyska, w dyskusję, która sprowa­

dza się do rynsztoka
Ciąg dalszy, niestety, naszym zdaniem nastąpi.
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